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Petroków, 
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iedzielę wraz 7 ги oddzielnym | Stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna” w oficynie domu | 
p. Katarzyńskiego obok Magistratu —Ogloszenia przyj 
тија; Redakcyja „Tygodnia”, obiedwie księgarnie w Piotr- 
oraz wymienione obok agentury w miastach po: 
ее i agentura „Rajehman i Frendler w Warszawie. {5 Sosnowcu 
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NASIONA PASTEWNE, WARZYWNE i 


PO UŚ SKŁAD 


Prenumeratę 


dnia 29 Marca (10 Kwietnia) 


1892 r. 
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Nr. 15. 


OGŁOSZENIA, 


m овоше о razowo kop R 
sd wiersza рейин. 
та ogłoszenia kilka lub klikunaśto- 
Кейїшө—фо 25 ой wiatsza. 
za reklamy | noktotogi po 10 К. 
wlersza, 
Za пози, róslamy I iskrę: 
logi ne l-oj stronia po kop. 
dl wiersza, 


атаўа w Piotrkowie Biuro Redakcyi 
sięgarnić, 


рк; 


Йу оза ааб rawie Шаша. Малага —ргдол togo 
Kw Częstochowie W. Komornicki: | ||w Kaska W: Grass. 
» Będziułe | 4 Janiszewski Stan: | „ Łodzi a. kagana Hranciszek 
|; Шрам), 9 Krzamienowki Ју н Rawie = Дусі Stan 
| Dąbrowie n Tomaszewski J, | |Dziemienowicz. 
у Jermułowicz, | > Fadomsku „ |yryśliński Peliks. 


SE YW ZANE Ј, ЫМЫР ДЕШ) 


KWIATOWE 


w a: REOWIE. (10—6) 


D E N. йү ө s T A 
Bolesław Szreder 
mieszka w Hotelu Litewskim. (2—1) 


LEKCYJE ŚPIEWU 
naztola uezeuniea Quattriniego i Troszla, 
mość w Redakcyi. 


Wiado- 
(8-8) 


KEFIR 


z wyborowego mleka, codziennie świeży na 


zamówienie kupować można (po kop. 
10 butelka, w półbutelkach 5 kop.) Wiado- 
mość bliższa w Redakcyi „Tygodnia“. (10—7) 


D-r Józef Brzeziński 


osiedlil się w Częstochowie. (2—2) 


Z Rawskiego. i 


(Korespondencyja „ Tygodnia” ) 


Opłakane drogi, — Brak влов, —Szosa do Jeżowa. 
Wysadzanie dróg w ks. Łowickim. 


Wieść o projekcie poprawienia dróg, ce- 


lem dostarczenia zarobku cierpiącym głód 
włościanom, radosnem echem odbiła się w 
okolicy naszej, w której przejechanie kil- 
kunastu wiorst wystarcza częstokroć do po- 
derwania sił inwentarza pociąg sowego. Tra- 
kty drugorzędne są tu jeszcze względnie 
nieźle utrzymane; zdałoby się nam. jednak 
koniecznie więcej szos. W naszej okolicy naj- 
pilniejszą jest budowa 18 do 19 wiorst szosy 
na drodze z Rawy do Jeżowa na trakcie łódz- 
kim; od Jężowa szosa jest już przepro: 
dzoną i gdyby nie przerwa na tak niewiel- 
kiej przestrzeni, mielibyśmy wygodną komu- 
nikacyję z Łodzią, Szosy niema mianowicie 
na terytoryjum księstwa łowickiego w guber- 
ni warszawskiej, której graniea wchodzi kli- 
nem w powiat rawski na odległości kilku 
wiorst od Rawy. Dobudowanie szosy na 
tej przestrzeni przyszłoby ж tem większą 
łatwością, że po obu stronach traktu jest 
masa kamieni, które zwiezionoby „ро 30 
lub 40 kop. za sążeń sześcienny, a oprócz 


tego mnóstwo porozrzicanych a- zwiezio- |16 


nych tu przed 50 laty kamieni leży przy 
drodze. 

Należałoby również zwrócić uwagę na 
topole, któremi obsadzono drogi w ks. ło- 
wiekiem, a które, o ile nie zostały ścięte 
przez włościan, niemiłosiernie są niszczone 
i z kory obrywane. N. N. 


z DZIEDZINY ОПЕ, 


Na posiedzenin Rady Warsz. Oddziału Towarz. 
Racyjonalnego polowania, w dniu 12 (24) marea 
odbytem: 

Odezyłano: sprawozdanie kasy 

Saldo z ostatniego czwartki , . ‚тв. 786 k. 08 
w.ciągu ubiegłego tygodnia, przychodu ra. 859 К. 80 

razem rs, 1146 К. 7З 

rozchodu 

pozostało w gotowiźnie rs. Т1 

w rozchodzie tym, pozycyja na spłatę długów 
nosiła 380 rs. 

Postanowionó: a) odnieść się do 7 naczelników 
ptu, z prośbą o odebranie broni 128 kłusownikom, 
oraz do dowódzców 4 i 15 korpusu, z przedstawie- 
niem skargi па paraliżowanie zadań Towarzy- 
stwa przez nadużycie 1 uieposzanowanie postano- 
wień Ministra wojny z d, 21 października 1886 r, 
za M 260 1 z d. 7 listopada 1891 r. za № 202. 

b) wykreślić, na żądanie, jednego z członków 
p-tu lipnowskiego, który żapisawszy się na da- 
wniejszych prawach bez wnoszenia dziś obowią 
zkowego wpisu i składki za pierwsze półrocze, 
zaatakowany о wniesienie takowych, oświadczył 
niema weale zamiaru opłacać składki na rz 
эй aux pigeons* i Е. р. rozrywek dla warszawa! 
członków. 

Zarząd warszawskiego odd 
filozofem, i z pewną pobl: 

lomości 
ота bowiem dla niago, bawić się w 
h, со koniecznie pragną upozo- 
6 zaniedbanie dobrowolny: 
presyjnómi środkami uczyć kogoś dotrzymi 
wa. Ро Gm by jednak było, aby Gżłónek 
kreślający się, 
darności i uiścił naprzód przypadają 
ległość (po czas żądanego wykreślenia) a dopiero | 
wystąpił z obroną powziętych przekonań. Takie 
fakty, miałyby zawsze wpływ dodatni, i bądź со 
bądż, przyczyniły się do dobra ogólnego, choćby 
jako dowód refleksyjny dla tych, co przyjęli na 
swoje barki pięczę i rozwój owego dobra; tymcza- 
sem, opieranić swoich prótensyj 0 „tir aux pigeons“ 
(to znów o „pukanie da bekasów* a1bó/0 „kluby ё restau- 
racyje*), gdy się po prostu niema: ochoty dać’ gro- 
sza na cele publiczne, podobne jest zawsze do ja- 
чон ieudolnej szkolnej wymówki. 
ir aux pigeons, zabawka strzelania do gołębi, 
moż6 mieć wiele przeciw i za sobą. Sami nie je- 
stęśmy za tem technicznem kształceniem się w sztn- 
ce strzelania; ale inni oponenci raczej czynią za- 
4086 w tym razie, swojej drażliwości, nerwowej, 
Јака znowu w rachunek ogólny wprowadzana być 
nie powinna. 

Zastanowimy się nad materyjalną stroną „tir 
sous*—a to dlatego, żeby objaśnić ozłon- 
ającego się „z powoda strzelań do go- 
oby za jego pieniądze), że rozrywka ta 
i udoskonalone popisy strzałów, tylko myśliwych 
interesować mogące—odbywają się zawsze kosztem 
strzelających, a Towarzystwo za udzielenie swej 
firmy i rozpostarcie opieki nad tym sportem otrzy- 
muje w zamian czysty dochód, służący do łatania 
luk w budżecie, powstałych wskutek wypisywania 
się w niewłaściwym czasie członka zadłiżonego, a 
niemogącego dać żadnej ewikcyi па upadłych swo- 
ich zobowiązaniach. 

Że gra w strzelanie do gołębi czyni dóchód— 
to dosyć przypątrzyć się manipniacyi. Strzelają 
cy członek składa za uczestnictwo pewną opłatę 
(godć—wyższą ); następnie kupuje pewną ilość strza- 


ch 


їп, 


musi poniekąd 


soli- 


-| sikapienie i 
|6 


łów v. gołębi i płaci gotówką (żeby cząsem ро 


pudle nie pragnął się wykreślić); za najmniejsze 
uchybienie w prawidłach tego sportu wnosi kary 
do kady, u gdy zasłiży па znak odznaczający go 
w strzelaniu, także bez kupna takowego obejść się 
nie może. Jeduem słówom—płaci zu wszystko i 
musi płacić, inaczej bowiem, niemożna by było 
urządzić ma tej rozrywki. Wszystkie te jednak 
opłaty są tak unormowane, żeby starczyły na za: 
kup gołębi, różnych rekwizytów, służbę, nagrody 
i dały odpowiedni procent Towarzystwu. 
Pierwotne urządzenie wymagało kosztów, to pra- 
wda; jednak komisyja rewizyjna znalazła czystej 
przewyżki w dochodzie тв. 207 kop. 20 1 ztąd po- 
wzięła zasadę nakreślić w sporandzie przyszłego 
budżetu sumę 450 rs., która po 1 kwietnia r, b. 
jeźli okaże się żadną, to dlatego tylko, iż wsku- 
tek ewolucyj zaszłych w Towarzystwie—do gołą- 
bi wcaló nio strzelano. Wszakże, nie musi to być 
rzeczą karygodną, ani obrażliwą zbytecznie, kie- 
dy w całej Europie uprawianym bywa ten rodzaj 
rozrywki, który możemy nazwać chorobą wieku 
sportowego, ile nie rzucać nań anatemy z zaścian- 
kowego trójnoga. А, J. Dr. 


оа Rady piotrkowskiego Towa- 
rzystwa Dobroczynności, 


Т, W wykonaniu punktu © testamentu 6, p. Karola 
Burghardy ж 8 (15) grudnia 1886 r. następującej osno- 
wy: „prze: sent od sumy 1,500 rs. na 

ie maszyn do szy- 
biednym укы, dziećmi obarczonym, lub 
dorosłym раппот, z zarobku siebie i rodzinę t- 
trzymującym, jak jedne, tak i drugie winny być 
w Piotrkowie zamic e, wyznania Rzymsko- 
katolickiego, moralnie i poc: › się prowadzące”, 
а Tow. Dobr, wzywa osoby interesowane, aby 
osównemi do woli testatora dowodami prz 
a r. b. do du Tow. zgłosiły, gd 
уја przyznania maszyn wkrótee zadecydo- 
będzie. 


= 


się do njawnionych życzeń o- 
sób, istotnie dbałych o możliwe  zaspokoj 
trzeb ubogiej miejscowej ludności, Zar 
powziął zamiar zaopatrzenia najuboższych mie- 
szkańców naszego miasta u nadchodzących 
świąt W.-Nocy, w skromna żywi 
ФИ аот 


ве U 


theich, 
{шї SESTE 
nym ńskiego miłosierdzia, o nad- 
syłanie, we właściwym czasie, do lokalu Taniej 
Kuchni, cząstki „święconego* dla. własnych rodzin 
i domowników przygotowanego, jakie—wraz z od- 
powiedniem pożywieniem, zaknpionem z fundu- 
szów na ten cel przez sz. ofiarodawców już zło- 
żonych w kasie Towarzyst dzie rozdanem u- 
bogim, do przytoczonegó wsparcia prze4 odpowie- 
dni komitet zakwalifikowanym. 

Wszelkie ofiary dobrowolne, chociażby najdro- 
bniejsze, tu w produktach spożywczych, jak i w 
gotowiźnie, na cel ubogich przeznaczone, w prze- 
ciągu 3-ch ostatnich dni W-go tygodnia; będą z удай 
cznością przyjmowane w lokalu Taniej Кабаб, po- 
dział zaś „Święconego* pomiędzy nbogich projć- 
ktuje się odbyć w sobotę, poczynając od godziny dej 
po południu. 


Prezes J, Kański 
Sekretarz 5, Holewińskć, 


w NDLA D i N 


M 15 


Z Miasta i Okolic, 


— Co 10 lat w Piotrkowie odbywa 
się spis jednodniowy. W kwietniu r. b. u- 
pływa lat 10 od ostatniego. Wartoby spis 
ten koniecznie ponowić i przekonać się, o 
ile też zmienił się stan ludności, jak ró- 
wnież i warunki przemysłowe i ekonomi- 
czne naszego miasta. Praca ta da się zua- 
cznie łatwiej juź uskutecznić, ile że goto- 
weitak starannie wypracowane przez p.Kań- 
skiego dawne szematy, niewieleby zapewne 
potrzebowały zmian i uzupełnień. 

— BP tutejszej purafii katoli- 
ckiej w ciągu roku 1891 zapisano śmier- 
ci 627, 890 urodzin, oraz 151 zawartych 
ślubów. —Ludności tedy naszego grodu, są- 
dząc z roku ubieglego, nie grozi zaguba. 


— Mwięcone, które starodawnym o- 
byczajem zastawiamy jaknajsuciej 
ku bieżącym należałoby ogran 
nimalnych rozmiarów, wobec panującej nę- 
dzy i głodu, które z przednówkiem wzmo- 
gą się jeszcze, Sądzimy, że te z pań, któ- 
re może nie то awszy się wokoło, zbyt 
duże porobiły już zapasy, chętnie udzie- 
lą ubogim choć cząstkę pożywienia, a 
panowie zamiast powinszowań przyślą dla 
prawdziwie biednych trochę gotówki. 

— На Wanicj Kuchni., Zwraca- 
my uwagę szanownych czytelników na- 
szych, zamiesz 
a Dobroczy 


że w 
tym roku rachuj ogólną ofiarność, 
postanowił dla najbardziej biednych w na- 
szem mieście, zgromadzić sposobem skład- 
kowym „święcone* i rozdać im takowe 
wobee łaskawych ofiarodawców w Wielką 
Sobotę. Zdaje się, że zachęcać naszych czy- 
telników do tego rodzaju uprzyjemnienia 
wydziedziezonym Świąt Wielkanocnych nie 
potrzebujemy. Jakikolwiek, choćby m 
mniej datek, w naturze, Zarząd 
mie od z prawdziwa Л 

i ków, 
h tylko kaźda z 
pań ofiaruje bądź to+ placek, bądź 
szynki, bądź kiełbasy, bądź babkę—i niech 
powie o składce innym, do których głos 
nasz nie doleci, a którzy ta hętnie coś 
złożyć zecheą—a zapas święconego ntwo- 
rzy się bardzo znaczny. Kartki па reeczo- 
ne święcone rozdawać będzie zarząd To- 
warzystwa najbiedniejszym nędzarzom już 
w wielką środę; wypada zatem ofiaroda- 


Trucizay, które pijemy. 


p 


Zbliżający się koniec wieku, z dniem 
każdym niemal, przynosi nam nowe od- 
krycia i wynalazki na polu nauk i wie- 
dzy, które z niepodobieństw czynią rzec: 
proste i zwyczajne, z drobnych zaś zja- 
wisk, prawie nie zasługujących na uwagę, 
olbrzymie i jakby cudowne wysnuwając 
rezultaty. Zda się, że cała ludzkość inte. 
ligentna w szalonej, piekielnej galopadzie, 
pędzi do mety doskonałości i wszechwie- 
dzy. A jednak większość zdobyczy tych 
naukowych, że tak powiem, przygnębiająco 
działa na umysł i usposobienie nieszezęśli- 
wego osobnika, zwanego ezłowiekieml... 

Czy może być inaczej? 

Zjawiają się Koch'y, Knejppy i inni 
przeliczni dobroczyńcy ludzkości, którzy 
wynajdują radykalne środki na nieuleczal- 
ne dotąd suchoty, puchliny i raki. Wstrz 
kują w pacyjenta antituberkuliczne limfy, 
baranie mózgi, oblewają ich wodą, każą 
tańczyć boso lub w mokrych skarpetkach 
po wilgotnych łąkach i śniegach, jednem 
słowem, pastwią się jak w czasach inkwi- 
zycyi hiszpańskiej, a gdy już heroldowie 
wznószą trąby, aby tryumty ich ogłosić 


© |fektu, jakiby gra jej niewątpliwie вр 


weom wcześniej chyba deklarować co dać 
zamierzają. Raz jeszcze zachęcając wszy- 
stkich do gromadnego spełnienia tego szla- 
chetnego czynu chrześcijańskiego miłosier- 
dzia i miłości bliźniego, mamy nadzieję, że 
ubodzy obficie obdzieleni zostaną i żę ża- 
den % najbiedniejszych о głodzie Świąt 
Zmartwychwstania nie przepędzi, 


— Teatr Łódzki. Zaraz po świętach 
Wielkiej Nocy przyjedzie do nas z opere- 
tką teatr łódzki na trzy przedstawienia, 
które dane będą w dniach 20, 21 i 22 b. 
m. (Środa, czwartek i piątek). Są to dnie 
wyborów do władz Tow. Kredytowego; pra- 
wdopodobnie więc teatr zostanie zapełnio- 
ny nietylko przez miejscową publiczność, 
ale i przez wiejskich naszych gości. 


— Жопсеғї, W dniu 1 b. m. panny 
Trebelli, Campbell i Librecht dawały u nas 
drugi koncert. Był on zarówno jak 
pierwszy ucztą artystyczną, jakie nam 
rzadko bardzo się trafiają. O śpiewie pan- 
ny Trebelli pisaliśmy już obszerniej w spra- 
wozdaniu z pierwszego koncertu; obecnie 
dodać tylko można, że p. Т. potrafiła ro- 
zentuzjazmować naszą publiczność, która 
wszystkie numera oklaskiwała gorąco, zmu- 
szając koncertantkę do kilku nadprogramo- 
wych dodatków. Aryja z Trawiatty, ma- 
глек Szopena i śmiech Auber'a największy 
wzbudziły zapał. 

Panna Campbell grała z właściwą sobie 
dokładnością i sute zbierała oklaski; nad 
program zaś dodać musiała „Gitarę” Mosz- 
kowskiego. — Z grą panny Librecht mieli- 
śmy tym razem sposobność lepiej się zapo- 
znać, niż to możebnem było na pierwszem 
koncercie. Panna Librecht wykonała 3 
numery, wykazując wysoko posuniętą te- 
chnikę, siłę uderzenia i ekspresyję, które to 
zalety szezególniej uwydatniły się w nad- 
programowej rapsodyi Liszta. Szkoda tyl- 
ko, że i tym razem fortepian, nie kwalif- 
kujący się na estradę, psuł wrażenie i nie 
pozwalał koncertantee wywołać takiego e- 


ym 
instrumencie. Publiczność tym razem mniej 
licznie się zebrała, co u nas przy powta- 


la, gdyby grała na istotnie koncertow 


niu koncertów jest na porządku dzien- 
niemniej jednak nasi miłośnicy mu- 
лукі zawołać tylko mogą: „obyśmy takich 
koncertów mieli jaknajwięcej!* 

— Staś Huberman, ośmioletni ar- 
tysta, który kilkakrotnie występował w 
koncertach w Warszawie, a ostatnio w Lo- 
dzi i Częstochowie, ma się wkrótce i u nas 


światu, okazuje się, że środki te zamiast 
ż skracają jeszcze żywot kura- 


` Tymczasem, z każdego niemal pisma, 
codziennie prawie dowiaduje się ludzkość 
o nowym wrogu, o nowem grożącem jej 
niebezpieczeństwie! 

Ozyż przed laty jeszcze trzydziestu spo- 
kojny obywatel, przyjmując w domu, a 
więc czysto i zdrowo przygotowany рові- 
łek mleczny, mięsny lub mączny, mógł 
przypuszczać, że jest samobójc: 
przeszło mu przez myśl, 2 każ 
tej strawy połyka on milijony mikrobów, 
bakeylów i wszelkiego rodzaju gołem okiem 
niewidzianych potworów, które po spoży- 
ciu zamieniają się w cholerę, tyfus, ospę 
lub suchoty?... Олу szklanka zdrojowej wo- 
dy, niedawno jeszcze za uzdrawiający ne- 
ktar uważana, mogła budzić podejrzenie, 
że zawiera w sobie solitery, zarodki cho- 
rób i dolegliwości? 

A jednak o tem wszystkiem zawiadomił 
nas fn de siècle, ów ojczym, mało... tyran 
lubiących spokój i prawidłowe trawienie 
żołądków! 

Nie dość na tem! І oddychać nam nie 
wolno—broń Bożel.. W każdej kropli te- 
go powietrza, które uważaliśmy dotąd za 
dobroczynny środek odżywiający krew na- 


dać słyszeć. І Piotrków więc usłyszy „cu- 
downe* dziecko. > 


— Wypadek. W ubiegły czwartek, 
podczas postoju na tutejszej stacyi pociągu 
pospiesznego M 5, jakaś kilkoletnia dzie- 
wczynka, wypadłszy % wagonu na platfor- 
mę, mocno poraniła sobie całą twarzyczkę. 
Dowód to, jak należy strzedz dzieci, jadą- 
ce koleją, nawet podczas postoju pociągów 
na stacyjach, 


— Samobójstwo. W ubiegłą środę 
o godzinie 4 po południu, na pierwszej 
wiorście pod Częstochową, rzucił się nie- 
spodzianie pod parowóz pociągu towarowe- 
go M 126 jakiś człowiek, i koła parowozu 
przeszły mu przez szyję i nogi. Naturalnie, 
że nieszezęśliwy poniósł śmierć natychmia- 
stową. W samobójcy poznano niejakiego Z., 
malarza pokojowego. 


— Z maślanego dawniej rynku, po 
usunięciu targu, zrobił się obszerny i ezysty 
plac, ma którym ma być założony wiry 
darz. Sądzimy, że może byłby już 
zacząć przedwstępne roboty i choć niektó- 
re drzewa posadzić. 


— Z przyjemnością dowiadujemy 
się, że dobra Parzymiechy obejmujące bliz- 
ko 190 włók zostały w tych czasach ku- 
ріопе za 290,000 rs., przez hr, Władysława 
Potockiego. Dobra te sprzedane w 1864 r. 
przez p. Walewskiego niejakiemu von Klit- 
ring, nabył następnie O. Н. Muth, przez 
którego zostały ogromnie zniszezone. Lasy 
ególniej, zawzięcie przez lat 7 trzebione, 
zniknęły prawie. Jest nadzieja, że pod no- 
wym właścicielem powrócą do pierwotnego 
stana. 


— Węgiel kamienny. W ostatnim 
dodatku książkowym do „Przeglądu Ty- 
godniowego* spotykamy się z bardzo cie- 
kawą, popularnie napisaną prelekcyją o wę- 
glu iemym przez p. St. Kontkiewieza, 
inżyniera z Dąbrowy Górniczej. Z wykła- 
dem tym, który zdobią odpowiednie rysun- 
ki różnych kopalni węgla i mapka zagłę- 
bia Dąbrowskiego—mogą się zapoznać na- 
si ezytelnicy, z wielką dla siebie korzyścią, 
przeczytawszy rzeezony odczyt. 


— Groch robaczywu, 
śmy ziarnka grochu zarażonego nieznanym 
dotąd u nas ąszczykiem. Groch ten — 
jak zapewnia „Gazeta Kielecka” —pochodzi 
n wewnętrznych gub, Cesarstwa i sprowa- 
sany jest głównie przez hurtowników z 
Qzęstochowy, głównie zaś przez kupea Wolf- 
ganga и Sosnowca, 


Oglądali- 


szą, a więc organizm, pełno mikrobów, 
ospy, tyfusu, infłuenzy, które czychają tyl- 
ko, aby dostać się do płuc nasz i, za- 
jawszy tam silne strategiczne pozycyje, wy- 
powiedzieć nam walkę śmiertelną. 

Jedyny ratunek dla konserwowania i 
wzmacniania na tyle niebezpieczeństw na 
rażonych organizmów, zdawały się prz 
stawiać ogólnie zalecane: wina, likiery i 
koniaki kuracyjne. Ku nim więc, jak ku 
linie ratunkowej, wyciągnęły się drżące 
dłonie wylękłej i cierpiącej ludzkości i bo- 
daj czy nie wyczytalibyśmy niezadługo o 
nowej jakiej wszechlecznicy, która przy 
pomocy zdrowych tych i posilnych kordy- 
jałów, ogólne zdrowie i ogólną długowie- 
czność zapewnićby obiecywała, gdyby .... 
gdyby nie paryzki „Figaro“! 

W długim i wyczerpującym artykule, 
który w streszczeniu podajemy, „Figaro“ 
dowodzi, że ujemny wpływ gorących na- 
pojów na zdrowotność ludu franeuzkiego 
nie powinien być uważanym za następstwo 
zbytniego ich używania, lecz jako wynik 
szkodliwych zdrowiu przymieszek, jakich 
od pewnego czasu dozwalają sobie fabry- 
kanci tychże napojów. Laboratoryj um Bor- 
giów, produkowało wedle słów „Figara”, 
bardzo niewinne miksturki w porównaniu 


z likierami, które wyrabiają teraźniejsze 
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Groch ów ma pozór bardzo dorodnego ziar- 
na i tylko po bliższem przypatrzeniu się na 
zewnętrznej powłoce dostrzedz można białe 
plamki. Ро rozkruszeniu ziarna, ukazuje się 
w nim chrząszczyk koloru stalowego, podo- 
bny do małego pająka, który bystro się po- 
rusza. Okrząszczyk tak długo pozostaje w 
ziarnku, dopóki nie skonsumuje całej zawar- 
tości pożywnej grochu i nie dojdzie wielkości 
niemal samego grochu. 


— BF ystawa ogrodnicza w Eo- 
dzi, Jeszcze w r. %., na skutek prośby 
wybitniejszych obywateli łódzkich, warsza- 
wskie towarzystwo ogrodnicze przyrzekło 
urządzić w mieście Łodzi wystawę ogro- 
dniezą, Obecnie, jak się dowiaduje „Kury- 
jer warszawski”, projekt ten już dojrzał 
zupelnie i wypracowany przeź towarzystwo 
ogrodnicze program całejdwystawy w Ło- 
dzi i program oddzielnych konkursów, u- 
zyskał zatwierdzenie władz. Termin wysta- 
wy oznaczono na czas od 5—9 września r, b. 


— Qudowne ocalenie. Dnia 31 z.m. 
pomiędzy stacyją Rokiciny a Baby, drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, podczas 
biegu pociągu spadł z platformy na tor pod 
wagony 6-letni chłopiec. Zanim podano syg- 
nal o wstrzymanie, pociąg prz dł po nad 
«Шореешхі oddalił się o kilkanaście kroków. 
Przerażeni pasażerowie, byli przekonani, że 


ujrzą już tylko s: tki 7 баш nieszczęś 
wego, okazało s ko żyło, 
a koło wagonu uszkodziło ynie pal- 


ве u nogi. Ranionego odwieziono do рїш ko- 
WA. 


— Zmiany służbowe. B. asesor 


kolegijalny, Mikołaj Marczenko mianowa- | 


ny został arehiwistą izby skarbowej. 


— lBaciany, zwiastuny wiosny, przy- 
leciały nareszcie, spóźniwszy się mieco w 
tym roku. We czwartek, jadąc koleją w 
stronę Częstochowy, spotykaliśmy je na 
wszystkich już niemal przydrożnych gnia- 
zdach. 

— M okolicy ARA od kilka ty- 
godni różni agenci skupują drób, skutkiem 
czego ceny drobiu, szczególniej gęsi, poszły 
znacznie w górę. 


— Wypadki w gubernii. W drugiej 
połowie lutego тг. b. było pożarów 13. W tej licz- 
bie z podpalenia 5; nieostrożności 2; wadliwej bu- 
dowy komina 1; przyczyn niewialomych б. Straty 
wynoszą 233,969 rs. Samobójstwo. było 1; znalezio- 
no trupów 2; zabójstwo było 1; poranienie 1; kra- 
dzieży 18. 


<lystylarnie i zaopatrują niemi konsumen- 
tów, kupujących w dobrej wierze i zaufa- 
niu w firmę i etykietę. 

Już w r. 1887, na skutek raportu рата 
Girard, odczytanego w paryzkiem towa- 
rzystwie lekarskien fałszowaniu wódek 
i spirytusów, towa wo to wyznaczyła 
komisyję, złożoną z doktora Magnan i p. 
Laborde, na którą włożono obowiązek zba- 


dania wszelkich sztucznych kombinacyj, [п 
któremi, wbrew hygienie, zastąpiono w 


przemyśle środki naturalne przy fabryka- 
суі win, wódek i likierów. Rezultaty ba- 
dań tych wykazały najfatalniejsze dla zdro- 
wia przymieszki, dodawane przez przemy- 
słowców i handlujących do win, wódek i 
likierów, które nadając im pozór 
napojów naturalnych, zatruwają organizmy 
konsumentów. 

Wina fabrykują się zamin, w któ- 
rych sam sok winny najpodrzędniej 
rolę, tak co do ilości, jakoteż jakości. 
tym celu dodaje się tak zwany bukiet (bou- 
quet) pochodzenia franeuzkiego lub uie- 
mieckiego, nazywany w miarę tego „olej- 
kiem wina francuzkiego”, lub „olejkiem 
wina niemieckiego”. Olejki te są wynalaz- 
kiem chemików fin de stecle'n! 

Olejek niemiecki, t j. w Niemczech fa- 


i smak |j 


Z powodu rozpoczęcia się kwar- 
talu П, przypominamy Sz. Prenu- 
meratorom, iż czas odnowić pre- 
numerate. Warunki prenumera= 
ty znajdują się w nagłówku „Ту- 
godnia.* 


Wiadomości Bieżąca, 


= Na ostatniem posiedzeniu zarządu kolei 
dąbrowskiej, które się odbyło рої prze- 
wodnictwem р. J. G. Blocha, ze współudzia- 
łem pp.: A. Goldstanda, W. Raua, hr. Z. 
Wielopolskiego, ks. Wł. Qzetwertyńskiego, 
W. Wellisza, Е. Gutmana, ora rz. r. St. 
Kuronatowa i gen. Fridrichsa, załatwiono 
następujące czynności: a) przyjęto projekt 
budowy mostu na stacyi Bzin nad kanała- 
mi; kosztorys obliczony na rs. 9,000; b) po- 
stanowiono przebudować platformę na sta- 
суі Koluszki i na stacyi Niwka; koszt pierw- 
szej przeróbki obliczono na rs. 4,925, dru- 
giej па rs. 175; e) projekt budowy kolei 
konnej od stacyi Dabrowa Górnicza do za- 
kładu maszyn fab nych dąbrowskich u- 
„A przesłać atwierdzenia władzy 
wyższej; w razie uzyskania odpowiedzi pr 
УОП droga wybudowana będzie na koszt 
zakładu fabrycznego; kosztorys obliczony 
ua rs. 4,300; d) wydzierżawiono osobom 
prywatnym bufety na 15-tu stacyjach kolei 
na ogólną sumę rs. 2,950; е) 
owiono udzielić gratyfikacyję trzem 
ddnikom na ogólną sumą 2,150 rs; f) 
'iono kilka Spraw pomniejszych, do- 
tyczących przeważnie drobnych robót i pi 
róbek na stacyjach i na linii. Nadmien 
wypada, że do d. 20 marca r. b. stan fun- 


duszów przedstawia się, jak następuje: w 
kasie zarządu gotówizną rs. 1,090 di 67, 
w domu bankierskim Blocha rs. 42,681, w 


towarzystwie wzajemnego kredytu rs 
i w banku dyskontowym rs. 44,802. 


= Zarząd Towarzystwa jedwabniczego 
przypomina, że ostateczna to pora do bez- 


0,066 


piecznego przewozu jajeczek jedwabniczych 
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które po 2 ruble za łut lub 55 kop. 7 
luta otrzymać można w biurze Tow 
wabniezego w Warszawie ul. Nowy Ё 
41. Posiadający w miejscu lub w pobli 
gotowe już starsze drzewa morwowe, 
WJ әп ele wiejscy Jak LĄ 


ed- 


dum о, бу, ENSA 


masła, olejku rycinowego, a eb i in- 
nych th Рой działaniem kwasu sa- 
letrzanego, otrzy! 


үп ę z tłuszczów wspo- 
mni mych kwasy kaproiczue, kapryliczne i 


ydzie, ale której naj 
p a do nadania sma- 
ku i к czyli właściwego zapachu ca- 
łej beczce mniemanego wina 
"Гуш sposobem, perfumując beczkę, na- 
pełnioną wodą, alkoholem i odrobiną wina, 
otrzymujemy burgunda lub bordeanx, któ- 
re handlarze en gros lub en detail sprzeda- 
jako wina naturalne, czyste i w 
Majątki, jakie porobili pr 
үсү ci panowie, wymownie świad 
t rzez nich ofiar... 
Olejki, używane do wódek, cognaców i 
waków, mniej same z siebie szkodzą or- 
Башат dając jednak silny i wszystko 
j aromat, ułatwiają użycie do 
ү ich spirytnsów żle oczyszezo- 
nych, a więc niezdrowych. 
Ciekawą była analiza butelki rumu Ja- 
maique'a, za drogie pieniądze w jednym 
т angielskich handlów kupionej. Znalezio- 


brykowany, powstaje z utlenienia (oxyda- 


pokąd zapas tychże jajeczek wyczerpany 
nie będzie, za listownem lub ustnem zgło- 
szeniem się do tegoż biura, % podaniem 
liczby i wieku drzew morwowych posiada- 
nych do dyspozycyi. 

— Wobec szybko zbliżającej się najwła- 
ściwszej pory do przesadzania płonek mor- 
wy białej, Zarząd Towarzystwa Jedwabni- 
czego zawiadamia: że najliczniejsze szkółki 
tychże na prawym brzegu Wisły posiada 
p Ег, Wolski w m, gub. Sielcach przy 
browarze i sprzedaje mocne trzyletnie płon- 
ki, przycięte już w koronki nizko, pienne, 
ро 4 ruble za setkę Zoco banhof Siedlce; na 
prawym zaś brzegu Wisły p. Fr. Rutko- 
wski nauczyciel szkoły w mieście powiato- 
wem Kole, czteroletnie płonki wysokopien= 
ne sprzedaje po 6 rubli za setkę loco ban- 
hof w Kutnie. W Kole dostać można także 
niecięte krzaczki morwowe na żywopłoty, 
po 3 ruble za setkę. Starsze płonki morwo- 
we, po wyższych cenach, dostać można u 
pana Boguckiego w Bogucinie i u pana 
Błociszewskiego w Olszewnicy, poczta Łuków, 


Sprawy Ziemiańskie. 


х W Lublinie jeden z przemysłowców o- 
twiera niezadługo skład chmielu na szerszą 
skalę, zarówno na sprzedaż miejscowym kon- 
sumentom, jak i na wywóz. Budynek па 
skład wybudowany zostanie odpowiednio 
do specyjalnego jego przeznaczenia, 

x Zniżka cen, stale objawiająca się od 
pewnego czasu w kraju południowo-zachod- 
nim, stawia w przykrem położeniu tych z 
pomiędzy kupeów, którzy nabyli zboże w 
jesieni roku przeszłego po cenach bieżących, 
płacąc жа pud żyta 115 do 120 kop., za pud 
pszenicy 125 do 130 kop. za pud owsa od 
65 do 70 kop. Zadatki dawano od 30 do 
80 kop. za pud. Umowy tego rodzaju robio- 
ne były przeważnie przez spekulantów w 
nadziei podwyżki cen na wiosnę; ро сл ści 
zawierali је і młynarze miejscowi, którzy 
chcieli zaopat @ w zboże do mlewa 
nA czas wiosny „ Teraz wiadomo, 

1607 ennemi i teraźniejszemi 
Żyto w wielu oko- 
owskiej (пр. w powiecie 


licach guberni 


t| humańskim) staniało o 45 do 50 kop. na 


pudzie, pszenica o 25 do 30 kop., owies od 
17 do 22 kop. Wobec tego kupey, którzy 
dali zadatek od strat, jakieby 
mogli ponieść obecnie, biorąc zboże, wyrze- 
k się zaliczek i zr Kupcy 

i wi e mogą 


isopropylikę, amyli 
żywice aromatyczne w rodzaju kamfory, a 
właściwego rumu... ani kropli! 

Co się tyczy likierów, które niegdyś, bę- 
Яде przygotowywane sumiennie, ułatwiały 
trawienie i wzmacniały nadwątlone orga- 
nizmy—dziś są to mikstury, naprędce z li~ 
chych, bo naj ych zrobione spirytusów, 
a dla zagłuszenia odoru i niesmaku, osło- 
dzone i perfumowane najróżnorodniejsze- 
mi, po większej części szkodliwemi zdro- 
wiu eseneyjami, 

Niemniej zarzucono dawniejsze sposoby 
robienia vermout'n, absyntu, wódek gorz- 
kich, trawiennych i westkowych. 

То też, % kolei przeszedłszy wszystkie 
dzisiejsze sposoby robienia tych trujących 
fabrykatów, „Figaro“ z całą energiją ude- 


а | rzą na alann. 


Na co przydadzą się szpitale dla pija- 
ków, epileptyków, idyjotów i innych ofiar 
spirytusu ?—wola dziennik paryzki—na co 

zytułki dla niedołężnego ich potomstważ!... 
pełnią się one wszystkie, jeżeli jak- 
najprędzej władze właściwe nie ukrócą 
swawoli i nadużyć fabrykantów, szynkarzy 
i episierów! „Dzien. Lódz.“ 


no w niej: nierektyfikowany alkohol, me- 
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się ich wyrzec, odmawiają przyjmowania | skiego tygodnika medycznego Wiener Modieiytsche | луб kolejowych dla, przewozu kartofli i” kukurydzy, 


zboża w porze obeecnćj i nie cheą' płacić 
rószty należności. 

x Hodowla kur, Pewien ziemianin z o- 
kolicy Warszawy zaprowadza u siebie ho- 
dowię kur. W tym сеї wybudował ogro- 
mny kurnik, kiłkomorgowe miejsee wyso- 
kim parkanem ogrodził, a okolo niego w 
przygotowanych odpowiednio dołach, urzą- 
dzoną została hodowla robaków na poży- 
wienie dla kur. Hodowla ta prowadzoną 
być ma w następujący sposób: Po wypeł- 
nieniu dołów trocinami, te ostatnie polane 
zostaną świeżą krwią i posypane chlebem, 
a następnie szezelnie zakryte, Ро kilku 
dniach wytwórzą się robaki, które stano- 
wić będą tani, a niezmiernie pożywny po- 
karm dla kur. Hodowlę tego rodzaju wła- 
ściciel majątku badał pod Pilznem w Cze- 
chach.  Kurczęta będą da zane do So- 
snowca i za granicę. 

х Międzynarodowy zjazd rolników odbę- 
dzie się w ciągu roku 1893 w Paryżu. We- 
dlug informacyj dzienników аА, 
w zjeździe tym przyjmą udział i przedsta- 
wiciele ruskiego gospodarstwa rolnego, któ- 
rzy otrzymali już odpowiednie zaproszenia. 


Przemysł i Handel. 


un Pogłoski. Pod wpływem pięknej wio- 
sennej pogody w Odesie nanowo zaczęły 
kursować pogłoski o spodziewanem jakoby 
wkrótce cofnięciu zakazu wywozu zboża za 
granicę. Pogłoski te powszeclnie znajdują 
wiarę, dzięki ciągłemu spadkowi cen na 
niektórych wewnętrznych rynkach. Przede- 
wszystkiem spodziewają się cofnięcia zaka 
n wywozu k ydy j wielkie iloś- 
OWSA. 


иљ Dozwolony został wywóz mąki pszen- 
nej z portów Azowskiego i Ozarnego mo- 
rza za granicę, pod warunkiem zobowiąza- 
nia wywozżowców do przywiezienia do kra- 
ju odpowiedniej ilości pszenicy w ziarnie. 

чл Zeszłoroczne zbiory herbaty w Obi- 
nach, zwłaszcza przedniejszych gatunków, 
udały się gorzej, aniżeli zwykle, Wobec 
tego składnicy horbaty zgromadzili znaczne 
zapasy towaru % r, 1690, osiągając na tem 
znaczne korzyści. 


чл Warszawscy szewcy jak i składnic 
skór narzekają na zmniejszenie się zamó- 
wień obuwia do Cesarstwa. Powodem tego 
jest znaczny przyrost pracowni, wyrabia- 
jących obuwie sposobem fabrycznym ze skór, 
naby ch przez przedsiębiorców z pier- 
wszej ręki. Druga przyczyna niemożności 
konkurowania z fabrykami leży w znaeznem 
obniżeniu cen przez ostatnie, bowiem za 
parę obuwia „średniego*, hurtownicy fu- 
szerzy, zamiast dawniej pobieranej ceny 
rs. 3 kop. 20, obecnie żądają rs. 2 kop 70. 


ROZMAITOŚCI. 


O ©sobowa poczta pneumatyczna. 
W Hamburgu zamierzają wprowadzić inowacyję na 
polu komunikacyi osobowej. Utworzyło się tam to- 
warzystwo, które postaowiło zaprowadzić osobową 
pocztę pueumatyczną, taką, juka istnieje już dla 
przesyłania pakunków, W tym celn zbudowana ma 
һуб linija próbna między Hamburgiem a Biiciien, 
która ma mieć 24 kim. długości, a przebywaną bę- 
dzie w przociągn 11 minut, czyli w stosunku prze- 
ciętnej szybkości 110 klmtr. ma godzinę. Cylinder 
w którym pomieszczą Się trzy osoby, ma mięć dwa 
metry długości i metr szerokości. Skoro pasażerowie 
wejdą, cylinder zostanie zamknięty i zaopatrywany 
będzie świeżem powietrzem ze specyjnlnego rezer- 
wnarn, W przeciągu trzydziestu sekund osiągnięta 
hędzie największa, szybkość i projektodawcy są pe- 
wni, że pomimo olbrzymiej szybkości, ruch cytindra, 
obwietlonego elektryczną lampą żarową, będzie Dar- 
dzo łagodny; pasażer odczuje wstrząśnienie co naj- 
wyżej w chwili zatrzymania się. W każdym razie, 
pasażerowie w rurze, mającej metr średnicy, będą. 
musieli siedzieć skuleni lub leżeć i to po dwóch o- 
bok siebie, bo inaczej nie pomieszczą się przy dwu- 
metrowej długości cylindra, Cena biletu jazdy wy- 
niesie od 25 do 40 fenigów. 

Г] Osobliwsze wyleczenie. Profesor di: 
Karol Stoerk ogłosił w ostatnim namerze wiedcń= 


Wochęuschrif) sprawozdanie z niezwykle pomy- 
аеро wyleczeniu, dokóninego przezeń w bar- 
dzo niebezpiecznym wypadku tuberkulozy krtani. 
Faktowi temu poświęcamy dłnższą wamiaukę, po- 
wieważ świadczy on, że owa straszna eloroba w 
pewnych warunkach sprzyjających może być wyle- 
zoną, Pacyjentem prof, Stoerka tak pomyślnie Wy- 
leczonym, jak opiewa sprawozdanie, był fabrykant 
z Łodzi, mężczyżna w sile wieku, niezwykle tęgi i 
dobrze odżywiany, W roku 1885 zaczął оп cierpieć 
na ehrypkę i plucie Кг później utworzyły mu 
się narośeie w krtani, w tohawiey i na stranach 
glosowych, które rozszerzały się coraz bardziej, po- 
mimo wszelkich użytych środków przyżegających, 
jak: kwas mleczny, kwas azotowy, i chromowy oraz 
dokonanych kilkakrotnie operacyj. Gdy prot. Stoork 
w kwietniu 1888 r, wziął w kuracyję pacyjenta 
który już przedtem zaśięgał jego porady, pacyjent 
ów niemógł już wcale wydawać głosu i cierpiał na 
duszność w tak wysokim stopniu, żę chwilami gro- 
siła ора uduszeniem, Ponieważ pacyjent nie whciał 
poddać się tracheotomii, zdecydował się prof. Sto 
crk wa dokonanie operacyi wewnątrz krtani, do któ 
| rego to celu kazał sporządzić sobie według wła- 
śnych wskazówek zupełnie nowy instrument, a mia- 
nowicie kleBzeze ostre, niezwykłej objętości, Za po: 
mocą tego instrumentu udało się mu zaraz na piore 
| wszem posiedzeniu, przez wycięcie i wydobycie ośmi n. 
| kawałków narości w krtani i w tehawicy, tak roz- 
szerzyć otwór oddechowy, że nichezpieczeństwo u- 
dnszenia było usunięte, Przez powtarzane w dalszym 
viągu drobne wycięcia powiodło się mu w 
ku przywrócić choremu głos silny i dźwić 
wnio pomyślnem, jakkolwiek bardzo uciążliwam 
niebezpiecznem było zupełne usunięcia nowotworów 
а nagłośni za pomocą roztworu sublimatu, W. ja- 
kiś czas po oporacyi zanikła także połączona bez- 
krwistość mózgu, na którą zapadł pacyjent, zdaniem 
prof. Stoerka, skutkiem utruduionego przez wiele 
lat oddychania. Obeenie pacyjent jest zupełnie zdrów 
i zajmuje się swemi interesami fabrycznemi. Pozo- 
la mu tylko w mowie częsta zmiana regestru gło- 
sowego, pdyż podczas choroby odwykł od właści- 
wego użycia strun głosowych, Dla usnnięcia tej wa- 
dy prof, Stok znecił mu ćwiczenia, a miąnowicie 
czytanie w jednym regestrze głosowym. Że cały 
przebieg ehoroby był tuberkuliczny, dowiodły tego 
badania mikroskopowe, Prot, Stoerk uważa opisaną 
formę tuberkulozy za nadzwyczaj rzadką, gdyż w 
literaturze medycznej zaznaczonych jest dotychiczaa 
tylka dziesięć potobnych wypadków, które obserwo- 
wall Mackenzie, Behuitzler, Percy, Kidel, егу 
| i Schrótter. Prof, Stoerk wyjaśnia, że nie byłby z 
| pewnością osiągnął tak pomyślnego skutku орга» 
суі, gdyby pacyjent nie posiadnł doskonałych orga- 
nów trawienia, które dostarczuły mu obfitego i sil- 
| nego pożywienia, Z powyższem wiąże prof, Stoerk 
uwagę, że tak jak w każdem leczeniu tuberkulozy 
podniesienie ogólnego stanu zdrowia jest niczbędneni 
jak toż i przy miejscowem traktowaniu i leczeniu 
tuberkulozy krtani, jest опо warunkiem koniecznym, 


O Wykrycie zbrodni przez sen. Pau 
P., obywatel ziemski z powiatu tarnowskiego w Gn- 
ileyi, w roku zeszłym zgubił 600 złr. papierknmi ро 
50 sir, o czem, wstąpiwszy do swego arendarza 
Kupstolnera, temuż opowiedział. W karczmie siedział 


ny, który przybliżył się do p. G, i zapytał о rodzaj 
zagubionych pieniędzy. Zninterpolowany ohywatel nie 
elciał dać nawet odpowiadzi, gdy Kożminkier wyj- 
muje z kieszeni zgubione pieniądze i oddaje poszkó+ 
dowanemu. Rzadka uczciwość tak wzruszyła рапа б. 
że połowę sumy oddał jako nagrodę Kożminkierowi. 
Świadkiem tej sceny był Kupsteiner, arendarz, Mi- 
ja kilka tygodni. Pewnej nocy рап G, budzi się pod 
wpływem snu, w którym ukazuje inu się biedny w 
łachmanach Kożmiukier z wymówkami, że przez o- 
we 300 złr. został zamordowany, Sen przestraszył 
pana G., który jednakże, mając wiola interesów 
własnych zapomniał o tem. W przeciągu kilku dni 
następnych sen powtórzył się jeszcze, со spowodo- 
wało pana С. do zapytania arendarza Kupsteinera 


wiadomo zkąd przybył, W kilka dm Kożminkier 
znów we Śnie ukazuje się panu G. opowiadając, że 
podstępnie zamordował zo Kupsteiuer, Рап G., zro- 
biwszy rewizyję, daja znać władzy. która znalazła 
п Kupsteinera 300 złr. dane przez p. G. Kożmiake- 
rowi: Przy śledztwie Kupsteiner przyzuał się йо wi- 
пу. Sąd jednomyślny w Tarnowie w tych dniach 
skazał winnego na powieszenie. Wyrok wykonano 
pod Tarnowem. 

O Niebezpieczeństwo głodu w Gali- 
суй. Na zapytania wydziału krajowego, czy i o ile 
zachodzi obawa głodu wśród ludności rolniczej za- 
oliodniej w Galicyi, uchwalił komitet krakowskiego 
towarzystwa rolniczego odpowiedzieć, iż na podsta- 
wie sprawozdań okręgowych towarzystw rolniczych, 
oraz dat, zebranych przez komisyję statystyczną, 
uiebezpieczeństwo głodu jest niewątpliwie bardzo 
groźnem, szczególniej zaś w powiatach półuocnych 
i podgórskich zachodniej ezęści Gxlicyi, огай w o- 
kolieach nizkich na Powiślu i nad innemi większe- 
mi rzekami—a to wskutek nieurońzuju żyta i karto- 
81, które stanowią podstawę wyżywienia Indności 
wiejskiej. Jako środki zaradcze wskazuje komitet w 
pierwszym rzędzie roboty publiczne, w celu dostar- 
czenia zarobkv; dalej ulgi podatkowe, obniżanie ta- 


Kożmiukier, biedny handlarz gkórek, nędznie ubra- | 


którą już obecnie żywią się. włościaniej nareszcie 
pomoc przy zakupnie na wiosnę kartofli do sadze- 
ma. W tej samej sprawie uchwalił komitet popar 
cie pełycyj do sejmu i rady państwa, wystosowa. 
nych przez towarzystwo rolnicze okręgowe w Wie- 
Jiezce i wi imieniu zachodniej części krajn, oraz pe- 
tgcyję gmin i obszarów dworskich, proszących о 
prowadzenia w r. b. regulacyi dopływów i obwało- 
wania Wisły w powiecio wieliekim i bochońskim, 
w веш dostarczenia zarobku uboższej ludnoś 
prócz tego, ma wnieść komitet do sejmu osobną po- 
tycyją w sprawie głodowej, opierając się ua przod- 
stawionyal -przez towarzystwa. roluicza okręgowa 
datach, Bardzo wielka nędzo panuje już dzisiaj w 
powiecie żywieckim. 


O Przeciwnikami br. Hirscha, jak 
się okazuje, są sami Żydzi. Wiadomo, że br. Hirsch 
postanowił poświęcić kilkanaście milijonów fr na 
emigracyję żydów ruskich i austryjąckich do Ame- 
tyki, Wiadomo również, że ludność. chrześcijańska 
tych krajów jest ж całą sympatyją dla Żydowsko- 
emigracyjnych planów br, Hirscha. Tymczasem wła- 
śnie wśród żydów filantropijno projekty br. Hirscha 
zdajdują zaciętych przeciwników, Nowoyorskie ga- 
zcty donoszą, że w końcu zesźłogo raku w New- 
Yorku odbył się meetiug żydowskich kółek robotni- 
czych, na którym postanowiono protestować w naj, 

erglozniejszy sposób przeciwko utracie roboty i 
obniżeniu płacy zarobkowej, które wywoła висло- 
drobliwość br. Hirscha, wamagająca żydowską emi- 
gracyję do Ameryki. Na rzeczonym meetingy zapa- 
dta następująca jednogiośna rezolueyja: „Ządzamy 
od br, Hirscha, aby uwolnił nas od swojej dobro- 
czynności i zatrzymał sobie swoje milijony, które 
zamiast w błogoslawieństwa, zamieniają się w prze- 
kleństwa i źródło nędzy“. Z tego poknzuje się, że 
żydzi amerykańscy wszelkiemi siłami starają się 
odżegnać od woich europejskich wspdłwyzoawców, 
widząc w nich nie przyjaciół, lecz wrogów ekono- 
micznych, 

Kierowanie balonami, Czasopisma 
zagraniczne podają wiadomość o wyniku prób kie- 
rowania balonami, jakie odbyły się w Огауѓотӣ, 
niedaleko Manchester, w Anglij, w d, 17 b. miesiąca 
Zmany w świecie nerounutów zaszczytnie nd lat kil- 
ku p. Н. Maxim, бза lata temu przystąpił do zbu- 
dówania przyrządu, pozwalającego dowolnie kiero- 
wać lotem balong, Niezrażony początkowemi niepo- 
wodzeniami, nie ustawał w pracy i po licznych a nic- 
fortuunych próbach wpadł nareszcie па właściwy 
pomyśl. Przy fisansowem poparciu awych przyjaciół, 
zbudował оп olbrzymi balon, który miał 110 stóp 
długości i 40 szerokości, Obrotani jego kieruje naf- 
towa machina kondensacyjna, ważąca 1,800 funtów 
i śruba, podobna na pierwszy rzut oka do skrzyde 
wiatraka, robiąca 2,600 obrotów na minutę. Cały a- 
erostat z przyrządami waży 19,000 funtów, urządzo- 
ny jest dla 12-tu podróżnych i może zabrać do 24,000 
funtów pakunków, Szczegóły budowy machiny są 
tajemnicą wynalazcy, który stara się o przyznanie 
mu prawa wynalazku. Próby dokonane publicznie £ 
tym balonem powiodły się zupelnie, Podnosił się i 
spuszozał x łatwością wielką nieraz szybował Wy- 
Boko na 1,000 metrów i za danym и doła sygnałem 
powracał w to samo miejsce zkąd poprzeduio W 
górę się wzbii 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W d, $) kwietnia (12 m: 
brzeziiskiego na przebrukowania ulio: Reforma 
arego-miasta, Rawskiej, Koziej i Groblej w 

inach, od snmy 3017 rs. 21 kop. Їй miana. 
11 (28 maja na komorze w Grani ү па syrze- 
duż skoniskowanych towarów, za sumę 812, rs, 
18 kop. 

— b 417) czerwen w Łodzi w kancelaryi rejeuta 
Julijusza Gruszczyńskiego na sprzedaż nieri 9- 
mości w m. Łodzi przy ul. Turgowej pod Ж 
od sumy 4,950 ra. 

— 8 (20) czerwca w kancelaryi rejenta Konstant, 
Mogilnickiego na sprzedaż nieruchomości w m. 
Lodzi przy ш. Widzewskiej pod № 1110, od sumy 
18,050 rs. 

— 9 (21) czerwca w 
sława Jonszera na sprzeń 
Łodzi, przy ul. Dzielnej 
46,000 rs. 

— 10 (22) czerwca w kancelaryi rejenta Konat. 
Płucheckiego, na sprzedaż nieruchomości w m. 
Łodzi, przy ul, Skwerowej, pod M 1384 G, ой su- 
my 11,700 rs, 

— 5 (17), 8 (20) czerwca w kancelaryi hypote- 
cznej w m. Łodzi na sprzedaż ровевуј m. Łodzi: 
1) przy ul. Widzewskiej pod M 1110, od sumy 
160,500; 2) przy ul. Targowej pod № 398, od sumy 
4,950 rs. 

— 14 (26) kwietnia w urzędach powiatów: no- 
woradomskiego, rawskiego, brzezińskiego i będziń- 
skiego na s-h letnią dzierżawę propinacyi па 
gruntach włościańskich tychże powiatów, 


w) w urzędzie p-ti 


m. 
Br 


celaryi rojenta 
nieruchomości 
pod № 1873 od 


Włady- 
wom 
sumy 


Kronika gietdowa. 


Po ukończeniu rachunkkw giełdowych 


odnoszą- 
ych się do epoki marcowej nastrój ogólny bardzo 
+ wzmocnił, Głównie dla rubli nsposabienie było 


silne a to w związku z rozporządzeniem, mocą 
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którego wywóz mąki pszennej z południowych por- 
tów został dozwolonym. Upatrują w tem spekulan- 
ci zapowiedź dalszych w tym duchu dekretów, któ- 
re znależćby mogły usprawiedliwienie w dobrych 
widokach na urodzaje. Nie teraz oczywiście pora 
o tem mówić i dla tego faktycznej doniosłości kom- 
binacyje podobne mieć nie mogą skutek wszakże 
jaki wywarły był korzystny. 

Na polu pspierów publicznych zapanowała mo- 
спа tendencyja szczególnie dla listów zastawnych 
m. Warszawy, które jako tańsze kupowano w zna- 
czniejszych kwotach. Kurs tych listów podniósł się 
też do 101 prawie, Seryje starsze о 1% droższe, 
Bezzmiennie trzymały się listy ziemskie. Pierwszą 


włącznie obiegały od 101.25 do 101.35 kop. Zna- 
czniejszych tranzakeyj dopełniono także listami 
m. Łodzi ostatnich seryj, których kurs podniósł się 
na 99,26 1 dalsze ma widoki zwyżki. Niemniej dla 
obligów kanalizacyjnych usposobienie było lepsze; 
zapłacono do 99 rs. 50 kop. Prowincyjonalne 6 
listy kaliskie, płockie i lubelskie wyżej 104 chę- 
tnie kupowano. Natomiast 50/, listy wileńskie trzy- 
mały się względnie słabo. 

Z walorów państwowych listy likwidacyjne o- 
biegały po 97.75 w dużych i 97.66 w małych sztu- 
kach. Pożyczki wschodnie trzymały się ua pozio- 


mie 1091/, za drugą i 1023, za trzecią emisyję w | { 


łądaniu. Za pożyczki wewnętrzne zapłacono 95.10 


seryję kupowano po 102 gdy zaś druga do piątej |і 9413. Pożyczki premiowe pierwszej emisyi 237, 


ОТСО S ZE М NA. 


drugiej 219 i szłącheckie 200, Te ostatnie po 199 
poszukiwane. Akcyje w niewielkim obrocie. Go- 
tówka jest obfita. 
Wedle notowań „Biura Bankowego Gazety Loso- 

уай, płacono: 

za markę 48,25 kop. 

a frank 39,26 „ 

„ gulden 83— „ 


ARES" Poleca się pierwszorzę= 
dny a tani Hotel An- 
gielski w m. Częstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żelaznej. 


w składzie przy ulicy Nowogrodzkiej 


zostaną. 


(Raj i Fr. №26 


(olo elelo ole olei 


Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Pu- 
bliezność, że niezależnie od wynikłego w dniu 30 z. m. 


dłowy bieg interesu w niczem nie zostaje przerwany 
i wszelkie obstalunki tak w biegu będące, jakoteż od 
dnia dzisiejszego otrzymane, najakuratniej wykonane 


Hurtowy Skład wódek 
i spirytusu 


im |, A, KOSZELEW 


w Warszawie 
ul. Nowogrodzka Nr. 7. 


pożaru, prawi- 


| 


Gęsiej 


(Baj. 1 Fr. №2199) 


W dominium Witów są 


do sprzedania 


Е 


do sadzenia drobniejsze, 
jako też większe do jedze” 
nia, dobrych i kruchych gatunków — 
ро cenie umiarkowanej. (3—1) 


obznajm: z ho- 
М х bznaj 1 
| dowlą karpi, ро- 
|] szukuje miejsca. 


Oddział w Warszawie 


przy ulicy Solec Л al 


sprowadza z gwarancyją prawdziwe Saazkie (czeskie) 


sadzonki chmielowe 


sortowane z ronomowanych i najbardziej celowi odpowiadają- 
cych plantacyj. Informacyje udziela chętnie. 


Zawiadamia niniejszem, 


RZYŁ w WARSZAWIE przy ulicy 


SMAD HURTOWI 


swoich wyrobów. 


(R. i Р. 1850) (2-2) 


оол 


союкякк кюю юююосюв‚р 
$ Zarząd EA 


ШШ 
| MANUFAKTUR 


ЇМЇШЇЇШ 


że ОТМО 


№ [2 w domu Munka 


(8—2) 


асра ж Ж» 
ххх к ккк к: 


NAJWYŻEJ zatwierdzone 


TOWARZYSTWO AKCYJNE do rozwinięcia 
chmielarstwa i handlu chmielem krajowym 


WŁODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 


SKŁAD: Róg Aleksandryjskiej 

i ulicy Odeskiej w Piotrkowie. 
Obstalunki należy robić w składzie. 

Odstawa hmiastowa. (52—10) 


9000 set, kasztanów 


4-ro i 5-cio letnich, do sprzeda- 
nia, w Radomsku, w ogrodzie 
K. Soczołowskiego. (8—9) 


DENTYSTA 


Alei 


Wiadomość w 
RYBA księgarni Leona 
w Kielcach, (1-1) 
00000000006000000000000 
Зее 
KURS PSZCZELNICTWA 


od 10 do 12 rano.—Zarembina w 
Piotrkowie, folwark Rychłowisko. 
+6%04200000900090000000 


Szycie i znaczenie Í 
bielizny przyjmują w domu 
W-go Spana—Kożuchowskie. 


BYCZEK 


trzyletni, czysty holender—do sprze- 
dania уу Cieszanowicach 
przez Gorzkowice. (2—2 


Perła tatrzańska. Stacyja klimatyczna 
Na miejscu apteka. 7 А К 0 Р А N E. poczta i telegraf. 
Zaklad wodoleczniczy D-ra Chramca otwarty 
салу rok. Dolkońca czerwca ceny zniżone a to dzien- 
ie od 3. zd. 5O et. począwszy, za pokój kompletnie urządzony z 
Tpościełą, pożywieniem i kąpielami; goście korzystają bezpłatnie z 
zaidadowej biblijoteki, bilardu, fortepianu, cz) 
telni, kręgielni, i gimnastyki. Na żądanie posyła się regula- 
min obowiązujący w zakładzie leczniczym na Chramcówkach. 
Фар Z vowoda licznego zjazdu gości w sezonie letnim, uprasza admini- 
atracyja zakładu o listowne lub telegraficzne poinformowanie się przed 
przybyciem, czy pokój na razie jest do dyspozycyi. Gm 
(1—1) D-r A. OARAMIEC 
dyrektor i właściciel zakładu wodoleczniczego na Chramcówkach. 


11 123 AT ТЇЇ \, 
Cukiernia Zommera 
poleca Sz. Publiczności na nadchodzące święta wielki 
wybór towtów.,mazuriców,banmicuchenów, ciast, 
paranków święconych dla dzieci, oraz wszelkiego gatunku 
kwiatów i maczku do ubierania ciast po cenach 
bardzo przystępnych; jednocześnie wyko- 
nywa wszelkie obstalunki z największą akuratnością. 
(2—2) Z wysokiem poważaniem 
A. # оза т е к. 


Zygmunt Rosenblat 


w Piotrkowie, Stary Rynek, dom ро 
Koczoróowskim — wprawia zęby sztu- 
czne, leczy i płombuje: Codziennie od. 
10 rano do 6 po poludniu. (52—25) 


WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza Sapińskiego 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty. 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
Віго Bankowe „Gazety Losówań, 


w Warszawie Krakowskie Przedmie- 
ście № 51, ma honor zawiadomić, że 
załatwia w Towarzystwach kredyto- 
wych, Ziemskim i m. Warszawy, 
Konwersacyję _ Listów 
Zastawnycih na rzecz stowarzy- 
szonych: dopełni 

kich formalności prawnych i kasowych. 


(0—11) 
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DOM ШАДЫ 


TSIN-ŁUN 


Zjednoczone Towarzystwo Kjachtyńskich kupców herbaty 


[l 
a podaj do wiadomości powszechiej, ЖЖ ze swych zalet przednich 
E od т 1 К. 40 дото. 3 za funt 
E znajduje się we wszystkich składach kolonjalnych 
E W PIOTRKOWIE 
Dom handlowy posiada składy swoje: w Kjachoie, Irbicie, Irkucku, Niżniem- 


Nowogrodzie, Moskwie, Petersburgu, Warszawie, Łodzi, Wilnie, Mińsku, 
[tl]  Ekaterynosławiu, Rydze,. Woroneżu, Tambowie, i innych miastach. 


(Raj. 1 Fr. % 9099) (4—4) 


CHEEJEJEGEEJEJEGIEGGGGHEGGEEE 


ERFEEEGEOGSGEEJEEFEGGESE 


i e e "JRR аук кыт ска 
Katary, Zatkanie kanałów oddechowych, Suchoty, Astma 
Dystylarnia Parowa leczą się zażywając: Kapsulki Guyotą 
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Redaktor i wydawóa Mirosław Dobrzański. 
W drukarni Ж. Pańskiego w Petrokowie. 
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— Panna Mórian zapewne?—spytal. 

— Tak panie hrabio. 

— Dziękuję bardzo, że zechciała pani przybyć 
na oznaczony termin i mam nadzieję, że się tu pani 
podoba. Widzę, że Magdalena uwielbia już panią. 

W progu ukazała się pani Vitalis. 

— Violetto! śniadanie już gotowe, idź do kuchni... 
Ah! przepraszam, panie hrabio! 

— Dziękuję pani; idę zaraz. 

— Przepraszam=zawołał hrabia, ostrym i wy- 
niosłym tonem.— Nikt tw nie ma prawa odzywać się 
do panny Mórian w ten sposób, a ktokolwiek jej 
ubliży, będzie natychmiast wydalony. Оо do pani— 
dodał tonem pełnym szacunku, zwracając się do Vio- 
lety — zechce pani na tę kobietę wołać: „Franusiu” 
albo też „Nianiu”; tak bowiem i my ją nazywamy. 

Violeta była szczerze zakłopotana рига, którą 
mimowolnie ściągnęła na głowę Vitalisowej. Gdy 
zbliżyła się do kuchennych schodów zabiegł jej dro- 
gę Karol, z głębokim ukłonem. 

— Pan hrabia—rzekł—prosi, by pani poszła do 
swego pokoju. Śniadanie będzie tam podane, Tak 
Tozkazał pan hrabia. 

— Oczywiścielzawołała Vita 
То był pomysł tej głupiej kucharki. 

Wehodząe na górę, Violeta usłyszała gniewliwe 
uwagi robione kucharee przez gospodynią, by tem ła- 
twiej mogła zrzucić z siebie odpowiedzialność. Miała 
już wejść do izdebki, która jej przez noe za schro- 
nienie służyła, gdy postępujący za nią bez szelestu 
lokaj, inne drzwi wskazał jej ręką. 


s, nadbiegając.— 
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jej, że ten kto zapłacił za: grono, odegra ważną rolę 
w jej życin i bała się być poznaną. Przeczucie się 
nie sprawdziło. Nikt nie zaczepił, nikt nie żądał 
nagrody za swą uprzejmość. 

Wsiadła do pociągu, dążącego ku Nicei i wspo- 
mnienie przygody zatarło się powoli w jej umyśle. 


Fioletowe cienie zmroku rozpostarły się nad mo- 
теш Śródziemnem, skoro przejeżdżała Saint-Raphaël, 
nędzną wów: ing nad piaszczystym portem 
położoną. Ujrzała jeszcze archipelag de Lérins i os- 
tatni promień słońca zagasł. 

Noe zaszła prędko i skalista okolica przybrała 
ponurą barwę. Nieznany widok wśród nocnych cieni, 
sprawił przygnębiające wrażenie na Violecie. Noe 
była zupełna, gdy wysiadła w Cannes. Podała do- 
rożkarzowi kartkę, na której napisano „Villa Marina 
obok Pins de la Danse” i wsiadła, ustawiwszy obok 
siebie skrzyneczkę; koń rad, że odpędzić może tysią- 
ее much, obsiadających mu nozdrza, pomknął jak 
strzała, przebiegł dolinę des Antibes, wysadzona oli- 
wnemi drzewami i zaczął piąć się pod górę, minął 
kilka will i zatrzymał się nareszcie przed zakrato- 
wana bramą ogrodu. W ciemności można było zau- 
ważyć płaski dach willi, wystającej nad wierzchoł- 
kami drzew. 

Violeta zapłaciła dorożkarzowi, ten też zaciął ko- 
nie i pojechał. Dziewczyna została sama jedna, na 
drodze, wśród nocy. Po długiem macaniu, trafiła 
nareszcie na dzwonek i pociągnęła zań z całej siły. 


Violetta. 3 
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Po kilku chwilach na zwirowej ścieżce ozwały się 
czyjeś kroki. 

Młoda jakaś dziewczyna otworzyła jej drzwi; 
tuż za nią biegł pies, ujadając z całej siły. 

— Czy to jest Villa Marina? —spytała z bijącem 
sercem. 

— Tak, tutaj. A co takiego? 

— Оху tu mieszka hrabia de Navarreins? 

-— Non capisco — odparła z zakłopotaną miną 
dziewczyna. 

— Aspella momento — dodała po chwili, i ео sił 
pobiegła do willi, zostawiając Violettę samą, z ujada- 
jącym coraz zajadlej kundlem. 

W tej samej chwili otworzyło się okno pier- 
wszego piętra i ostry gniewliwy głos kobiecy za- 
wołał. 

— Kto tam? 

— Czy jestem u hrabiego de Novarreins?—zawo- 
łała Violeta. 

— Tak jest. I cóż z tego? 

— Jestem nauczycielką irlandką, której hrabia 
oczekuje. 

Obie kobiety porozmawiały ze sobą w narzeczu 
niezrozumiałym dla Violety i nareszcie otworzono jej 
bramę. 

Ponieważ nikt od niej nie odebrał kuferka, za- 
niosła go sama aż do domu. W przedsionku spotkała 
wysoką, tęgą kobietę, której twarz, równie jak głos, 
niemiłe zrobiły na Violecie wrażenie. 

— To także! żeby o tej porze przyjeżdżać!... 
Cóż to przyjechałaś do małej?.. A umiesz aby sz 
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zasłaniały jej twarz i kibić, zniknęły, ponad białem 
czołem wiły się złociste loezki, ciemno fijołkowe oczy 
patrzyły prosto, a świeże dziecinne usteczka wesoły 
uśmiech ożywiał, regularny owal twarzy zdradzał przy- 
tem pewną siłę woli i moe charakteru. Całość nietylko 
czteroletnie dzieci mogłyby wziąć za anioła. 

— Wiesz со? — szezebiotało dalej dziecko. — Ja 
nie chcę się uczyć czytać. 

— Nie chcesz się uczyć? 

— Nie, nie chcę, czytanie takie nudne. 

— Zkądże wiesz о tem, kiedy czytać nie umiesz? 

— Kiedy ci mówię, że nudne, to nudne—zawo- 
lała młoda despotka, tupiąc energicznie nóżką. 

— Cóż więc chciałabyś robić? 

— Oglądać obrazki. 

— Ciagle? 

— Ciągle. 

— Ale jakie obrazki? 

— Pięknych pań, bardzo ładnie ubranych ipa- 
nów, którzy przed niemi klękają. 

— A więc będziemy oglądać obrazki! — odparła 
z uśmiechem Violeta. 

— Jeśli tak, to będę cię kochać. 

1 dziecko zarzuciło jej rączki na szyję. 

Lekkie skrzypnięcie butów na mozajkowej po- 
dłodze ganku ostrzegło Violetę, że nie jest sama 
z dzieckiem. Prawdopodobnie musiał tam być ele- 
ganeko ubrany pan Karol.  Obejrzała się i, zamiast 
niego, ujrzała wysokiego i przystojnego młodzieńca, 
w rannej kurtce, spoglądającego życzliwie na nią i na 
dziecko. Violeta zarumieniła się i zerwała z ziemi. 


